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Kraków 20 marca. 

Z dokumentów dyplomatycznych złożo- 
nych w parlamencie angielskim przekonać 
się można, że zamiar przyłączenia Sabau- 
yi do Francyi nabawił Szwajcaryę niepo- 
ojem, a ztamtąd powiedzieć można pier- 
wszą wyszła opozycya w tćj kwestyi. Od- 
tąd we wszystkich rozprawach tak drażli- 
wych nad Tamizą występowały zawsze in- 
teresą szwajcarskie; dzienniki związkowe a 
zwłaszcza genewskie trudniły się wiele tą 
sprawą, aż nareszcie teraz p. Kern, poseł 
Szwajcarski w Paryżu wystósował notę, 
W którćj protestuje przeciw wszelkim zmia- 
nom terytoryalnym mogącym naruszyć pra- 


wa Związku helweckiego zaręczone trakta- już sposób odstąpić podobno nie może. 


tami z r. 1815. Notę rzeczoną znajdą czy- 
telnicy we właściwćj rubryce. 

Chodzi jak wiadomo Szwajcaryi 0 ową 
neutralność pewnćj części terytoryum sa- 
audzkiego, zaręczoną traktatem wiedeńskim. 
Pomijając tutaj rozstrzygnięcie kwestyi, czyli 
mocarstwa traktujące w r. 1815 neutralność 
tę ustanowiły dla Sardynii, jak utrzymują 
jedni, czy też dla Szwajcaryi, jak chcą 
drudzy, bo to bynajmnićj nie osłabia praw 
zwajcaryi , trudno jednak wyprowadzić ztąd 
wniosek, aby Francya dla tego nie mogła 
zająć Sabaudyi, lub też że należałoby roz- 
dzielić Sabaudyę i część jéj odstąpić Szwaj- 
taryj. Francya posiadając Sabaudyę może 
tak dobrze jak Sardynia zaręczyć neutral- 
ność owego terytoryum, lubo neutralność ta 
w czasie ostatniej wojny włoskićj nie prze- 
szkodziła przechodowi wojsk.  Ustąpienie 
zaś części Sabaudyi Związkowi szwajcar= 
skiemu nie byłoby podobno do smaku jéj 
mieszkańcom. W dłuższym naszym pobycie 
w tych krajach mieliśmy niejedną sposobność 
przekonać się o braku sympatyi Sabaudczy- 
ków do Szwajcarów i na wzajem. Genewa 
wiadomo nam dokładnie nie skorzystała 
wcale na powiększeniu jakie otrzymała tra- 
ktatem wiedeńskim. Ow Rzym protestancki 
lie zbogacił się liczbą biednych katolików 
Jakich zyskał, a stracił wiele na swojćj in- 
dywidualności. Rząd zachowawczy przed 
dwudziestu pięciu laty panujący jeszcze w Ge- 
newie, ubolewa? bardzo nad zwiększającym 
się żywiołem katolickim , którego potem umiał 
Użyć p. Fazy aby go obalić. Źywioł ten 
wzmógłby się znowu, gdyby część Sabau- 
dyi odstąpiono, i możeby p. Fazy pomimo 
całćj swćj zręczności nie zdołał sobie dać 
Z nim rady. Nie widzimy coby Szwajcarya 
zgoła zyskać mogła na przyłączeniu nie- 
chetnéj sobie i katolickićj ludności. Jedną 
tylko zmianę pojęlibyśy, to jest ustąpienie 
rzegów jeziora Liemanu, których część ná- 
Przeciw Lozanny i Vevay, aż do Villeneuve 
gdzie Rodan wpada do jeziora jest sabaudz- 
4. W miasteczkach sabaudzkich Thonon ! 


CZĘŚĆ LITKRACEO-ARTYSTYCZNA. 


KORESPONDENCYA. 


Z Paryża 10g0 marca. 


„Fale ayn 4 00 prawom riitaa 80- 
le wskazanym a odgądniętym przez mądrość 
udzką, niezawiodły wózorej E ralh lawu 
ciekawych, którzy zewsząd spłyngł do miset nad- 
brzeżnych dla oglądania wspaniałego widoku ma- 


sy wód wypartych ze Swegn łożyska. Przypływ | tę 


morza w Hawrze, St. Malo, Granville, jak donoszą 
miejsgowe dzienniki, był niezawodnie takim jak go 


się widzieć spodriewano: Ogromnym w swych roz- 
miarach, różnym od zwyczajnych w gwćj formie, 
Mmajestatycznym, ale nie mógł iść w porównanie 


£ obrazem, jaki przedstawisł wzdłuż ujścia So- 
kwany slospodśl Eeoska C:udebec. O godzi- 
i minucie oznaczonój ukazała się z dala ścia- 


|szatać dla siębie ratunku, a w gwaltownój uciecz- 


Evian Francya mogłaby na Lemanie zapro- 
wadzić konkurencyę tak co do handlu jako 
i stat«ów parowych po jeziorze krążących. 
Lecz ustąpienie Szwajcaryi owego pasu nad 
jeziorem, i zaręczenie neutralności traktata- 
mi zapewnionćj, mogłoby zakończyć tę 
kwestyę jeżeli jéj nie innego na drodze nie 
stoi: 

Bardzo atoli być może, iż strona szwaj- 
carska tćj sprawy dogądza dyplomacyi, a 
wtedy zapewne długo jeszcze rzecz się po- 
ciągnie. Według depeszy londyńskićj, Au- 
strya miała poprzeć protestacyę szwajcar- 
ską, i tym sposobem sprzeciwia się anne- 
ksyi, od którćj przecież Francya w żaden 


się przez głosowanie bez 
stapi. 


będzia niezawodnie za Vinckom 


jego przeciwnikiem. 


fńorespondencya CzaSU. 


Berlin 18 msrca. 

t W Izbie poselskićj wybuchła domowa wojne, 
która w téj chwili więcćj zajmuje uwagę publi- 
ozną, niż kwestya aneksyi księstw włoskich i Ss- 
baudyi. Pisałem już w przeszłym liście o parla- 
mentarnóm starciu się hr. Cieszkowskiego z pro- 
fesorem Riedlem. Dziś dodaję, że poseł polski 
wyzwał niemieckiego na pojedynek. Obrani z je- 
dnój i z drugićj strony sekundanci starają się spra- 
wę zagodzió, co jeżeli nie następi, jak się na to 
zanosi, broń ją rozstrzygnie. Druga sprawa po- 
między Simsonem a Vinckem, znanymi koryfeu- 
szami parlamentu frankfurtskiego, następnie part 

otajczyków, teraz frakoyi liberalnćj Izby posel- 
skiój. Vincke jest pierwszćj, Simson drogićj pre- 
zesem. Czyn sprawy taki. Obradowano nad pe- 
tycyą Uhlicha, znanego magdeburskiego naczel- 
nika tak zwanćj „welnój gminy chrześciańskićj*. 
Potent skarży się, że komenderujący janerał nie 
pozwala żołnierzom uczęszozać na nauki gminy, 
która w zeszłym roku policzoną została do tole- 
rowanych sekt religijnych, a zatóm w moc kon- 
stytucyi używa prawa wolności wyznania. Jeden 
z mowców feodalnój frakcyi pnohwala zakaz je- 
nerała, dowodząc, że rzeczona gmina nie jest se- 
ktą religijną, bo. nawet wiarę w istnienie osobi- 
stego Boga i w nieśmiertelność duszy pozostawia 
osobistemu przekonaniu każdego z członków, że 
jest spółecznością nie żadnego kościoła, ale knaj- 
py, że zatóm każdy komendant, dbały o moral- 
ność podwładnych, już ze względów na subordy- 
nacyą wojskową dobrze czyni, jeżeli nie pozwala 
im bałamucić sobie głowy przewrotnemi naukami, 
Tak daleko służyło mowoy prawo do swobodne- 
go objawienia swćj myśli. Ale gdy do przemowy 
swój wmięszał osobę Księcia Rejenta, prezes obrad 
wezwsł go do porządku dziennego. Zabrał po 
nim głos. Vincke, i zbyt jaskrawą w wysłowieniu 
a obraźliwą w tendencyi mowę przeciwnika na- 
zwał z stanowiska parlamentarnego nieprzyzwoitą. 
Na to Simson odezwał się, że to do niego, jako 
do prezesa obrad, neleży osądzić, 00 jest parla- 
msntarnie przyzwoitóm lub nie. Vincke odparł, 
że prawo to ma każdy z ozłonków Izby, że ob- 
rę przy tóm co powiedział i prowadzi rzecz 
daléj. Simson wezwał wtedy Vinokego do po- 
rządku driennego. Vinoke zrzekł się głosu, usiadł 
rozpalony gniewem na miejscu, i w téj samćj 
chwili mapissł protestacyę przeciwko wezwaniu 
siebie do porządku dziennego, którę złożył wraz 
na stole prezesa. W takim razie prezes musi w ña- 
stępnój sesyi odwoł*ć się do Izby, aty pomiędzy 


załatwić. - 


wa dyskusya z powodu innćj 
céj się oddalenia z posad Eaki 


strowie dużo się niemiłych praw. 


dziennego. 


zielnego państwa 


czyło się za przyłączeniem, 


rozwojem włoskiej narodowości. 


swoją odwieczną autonomię, 00% 


cenia po 
sobie sprawy z trudności, jakie 
ira stolicy A.postolskićj 
rzają. 

rowóm orzeczeniu szczegółowy: 


sposobienia; 


graficznych. 


na wód na wysokość trzech metrów piętrzących 
się w górę, a za nią rozdąsane bałwany prącę 
grzbietami swemi dno rzeki i wyn0874% na nich 
śnieżną pianę. Wszystkie drobne rzeczniśi 1 stru- 
myki w adsjące do Sekwany, przerażone naja. 
zdem takiego olbrzyma, cofnęły się nazad, żeby 


pan na ziemi jest tylko mało- 
postawionym na to, żeby 


trzności. 

Wielu z Paryża od 
miast portowych dla 
ć odpływu oocsanu, rzadki 
ce najeżonym karkiem obaliły niejodea most wi. | żeby przybyć na ozas i 
sząCy nad niemi, albo się oparły gdzie na, wierz- 
chołkach gór, zkąd przer czeluś ie 530590 #19, Zao- 
wa spłyną spokojnie do dawnego koryta. Obecni 
temu widowisku przyznają, że pierwsze chwile 
sprawiły W nich uczucie podziwienie, p odaadt 
jakiego zadowolnienia, że ciekawe oczy ogląda 
tę cudowną nad wyraz wędrówkę żywiołu po za 
granicę zwykłój sobie dziedziny, ten Ogrom wód 
w ściśniętym szeregu grożący jakby się zdawało 

ochłonięciem oałój okolicy, a potóm zawstydzo- 
ny bszsilnością swoją, wracający na powrót z nie- 
mniój równym pośpiechem, sle gdy ten moment 
rzerażenia minął, każdy zdumiony wielkością 0- 
obrazu, złamany wswój durnie ladzkićj, odszedł 
jakby gniewny, że w obeo takićj siły natury, on 


dyceusza. Libretto do tój 
Georgos i Pacini, muzykę 
żeli przy 


bo zazwyczaj wszy 
i najętój drużynie, 
ce zapownić, cóż 
prezentacyi, na 
dwór cały i świat 
żenia swój godności, 


Było gi! 


[w którój oberży mieściny 


nim a protestujący m Tozstrzygnąła. 

yskusyi, co jutro ns- 
Skutek prawdopodobny, jak się domyślają, 
będzie taki: Stósownie do oświądozenia Izby, kto 
ma racyg, albo Simson złoży funkcye prezesa 
obrad, co nie przeszkodzi, aby na nowo był o 
brany, albo Vincke złoży mandat. Konflikt ten 
może rozbić frakoyą liberalną, bo wielka jéj część 


frakcya feodalna i kstolicka a może i polska i 
część frakoyi liberslnćj będą głcsowały za Sim- 
sonem. Vinoke i Simson już w komisyi, wyssdzo- 
nój do rozważezia projektu do prawa o reorga- 
nizacyi armii, poróżnili się z sobą. Simson jest 
bezwzględnym obrońcą projektu, Vinoke takimże 
To tłumaczy możebność kon- 
fliktu na posiedzeniu plenarnóm. Trzecia sprawa 
tegoż rodssju była pomiędzy jenerałem Brandtem, 
posłem i członkiem komisyi wyżćj wzmiankowa- 
nój, a Vinckem, t»kże z powodu reorganizacyi 
armii. Przyszło już nawet było między nimi do 
wyzwania, ale powiodło się sekundantom sprawę 


Sród tych zajść osobistych tracą się z uwagi 
przedmioty obrad. Wspominam jeden tylko, który 
dotyczy wynagrodzenia właścicieli grantowych mia- 
sta Poznania, którzy przez budowę fortecy, wy- 
właszczeni będąc z posiadłości, znaczne. ponieśli 
straty. Sprawa ta toczy Się już kilka lat. Bent- 
kówski był i tą razą gorliwym jéj obrońcą. Izba 
przyjęła jego wniosek, aby rząd żądaniu peton- 
tów zadość uczynił. Była także zawozcraj cieka- 
etycyi domagsją- 
ków reakcyjnych, 
mianowanych jeszcze za dawnego rządu. Mi 


dyskusya zakończyła się przejściem do porządku 


Paryż 15 marca. 


B. Chociaż ostateczny wypadek 
wszechnego, w Toskanii, Parmie, AR 
manii nie jest jeszcze wiadomy *), można jednak 
śmiało zaręczyć, że prześcignia najwyższe w tym 
idodi oczekiwania. Stosunek głosów objawio- 
nych za przyłączeniem do Piemontu wz ędem 
tych które się oświadczyły zs utworzeniem od- 
jest jak tysiąc do jednego 
w wielu miejsoowościach. W Toskanii stosunek 
jest mniejszy, a jednak 330,067 głosów oświad- 
a 13,156 za osóbnóm 
księstwem lub królestwem. Stronnicy jedno! 
państwa Włoch, cieszą się z tego jak 
wymownego oświadczenia się ludności. 
niejsi i oględniejai badacze. egan w nim 
nie zupełnie zgodny z pomyśin 

p godny z pomy Jost w tym gwak- 

i zyków poświęoają0y0n 

townym popędzie Toskańczyk ARAY sero i 
wytężonego, co niemoże jak tylko niepokoić szoze- 
rych, ale zarazem roztropnych prz 
zjem jes także ulegają więcój ` p R 
zarząd uciążliwy, szukają środków uni- 

kmienia administracyi duchownćj, € 
pogw: łoenie praw 

Europie przyspa- 
iemożna i niepodobna już wymsgać po zbio- 
ch i odznaczonych 
opinij. Wyboroza urna jest organem. ogólnego u- 
do władców to i rządów państwa 

należy tık instytucye modyfikować; 


*) Naszym czytelnikom jest on już wiadomy Z depesz tele- 


aczęCym widzem, | bliczaość zgłodniała, po odegranćj soenie przez 
się upokorzył w awój ię i 
nicości i uznał wszechmoc i wszechmądrość Opa- 
dci Eee do 
oglądania tego przypływu i 
i mógł zdątyć na iA. i 
byś w operze wielkićj, 
gdzie dawano pierwszą reprezentacyę Piotra Me- 
opery Pisali pp. Saint 
książe Poniatowski. Je- 
pierwotnóm wystawieniu najskromniej- 
szego wodwilu, trudno jest O MIEJSCA w teatrze, 
stkie są rozdane przyjaciołom 
aby jakie takie powodzenie sztu- 
dopiero mówić © wczorajszćj ro- 
którój znajdowali się Cesarstwo, 
tak zwany wielki, który bez ubli- 
musi z obowiązku widzieć 
połbicrwez , 00 za godne widzenia ogłoszonóm 
było na Łóżko tony przed wielą jut miesiącami. 
w teatrze tak pełno jak naprzykład 
audebec, dokąd pu: | w 
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stępstwie przyzwolenie mas zysksły, i zarazem 
zewnętrznym i wewnętrznym potrzebom odpowie- 
działy. Gdyby Cessrz Nspoleon III nie przesiąkł 
był duchem gieniuszu narodowego, gdyby nie od- 
gadł był potrzeb rzeczywistych narodu, powtórny 
wyrok głosowania który g0 władzą uposażył już- 
by dotychczas był opo z? stronnictw zapewne 
zniszczony lub przyrajmniój znacznie podkopany. 

Dla tego to pomimo tak przeważnćj większoś'i 
za przyłączeniem się do Piemontu Włoch środ- 
kupe nie przestają w sferze dyplomatycznój ży- 
wo negocyować celem zadowolenia ludności i za- 
razem uniknienia ciężkich w przyszłości kłopotów. 
Między Turynem i Paryżem, między Paryżem i 
Rzymem, bieg gońców i depesz jest nadzwyczaj - 
ny. Powiadzją, żs król sardyński w skutek przed- 
stawień potężnego swego sprzymierzeńca, zawiesił 
na czas jakiś postanowienie wkroczenia do Roma- 
nii zaraz po ogłoszenia wypadku głosowan'a, i 
że w mowie którą mieć będzie do deputzoyi przy- 
noszącćój mu za dni kilka ladowe żyorenia, wy- 
razi się w sposób dejący przystęp możliw'j tran- 
zakcyi. Ma się rozumieć, że o innćj jak tylko naj- 
więcój zbliżonój do programatu Cesarza Francu- 
zów nie ma mowy. Czy Rzym okaże się równie 
skłonnym do usłuchania w ostatecznćj chwili rad 
przychylaych? dotąd niewiadomo. Choć słaba, je- 
dnak nie stracona jest dotąd nadzieja. Z drugićj 
strony powiadają, żę drugie napomnienie, poprze- 
dzające zwykle trzykrotnie wielką ekskomunika- 
cyę, już przesłane zostało królowi sardyńskiemu. 

„Rozeszła się wieść o nieporozumieniu zaszłóm 
między Paryżem a Petersburgiem, w skutek za- 
miaru przyłączenia Sabsudyi i Nicei, a głównie 
z powodu wotum powszechnego, którego zastóso- 
wanie nie zdaje się być dobrze widzianóm przez 
monarchę Wszech Rosyi. Dwór sardyński ma się 
rozumieć, że ma udział w tóm niezadowoleniu 
dworu petersburskiego. 

Rosyanie goszczący w Nicei w tym roku bar- 
dzo licznie, nie zachowsli obowiązkowój dla cu- 


dzoziemeów ohnietnośni w manifąatań ty- 
francuskich, przez które starają się la 
lub inni strornicy paraliżować dążności anneksyj- 
ne. Udział jaki brali w tych nieznanych im poli- 
tycznych objawach miał być zbyt rażący i głośny. 
Te to powody, wraz z oziębieniem wprost z Pe- 
tersburga objawionóm, wstrzymały zapewne księ- 
cia Carignsn w podróży, którą miał przedsię- 
wziąść do Nioei dla złożenia swojego uszanowania 
wdowie Cesarza Mikcłaja. Zresztą n'eodległa 
przyszłość odkryje nam stanowisko mocaretw. Do- 
czekaliśmy uroczystćj chwili; sprawa włoska jeżeli 
nię zostanie rozwiązaną, co nie może być tylko 
dziełem czasu, przynajmnićj oświeci się. 

Monitor dzisiejszy ogłasza nominacyę p. Michsła 
Chevalier na senatora państwa. Jest równie w dzien- 
niku urzędowym dekret u Srpna w obe’ néj chwili 
znaczenia. Armia francuska liczy 20 batal. strzelców 
pieszych. Każden batalion pierwotnój organizacyi 
składał się z ośmiu kompanij, 6 bojowych a dwie 
rezerwowe. W 1853 roku w przewidzeniu wojny, 
Cesarz powiększył kadry batalionów podnosząc 
liczbę kompanij do 10ciu to jest ośmiu bojowych 
a dwie rezerwowe.. Teste minister wojny | 
stawił a Cesarz potwierdził powrót do dawnój 
organizacyi téj wyborowej broni. Minister podaje; 
że powód redukcyi pokojowe dążności i życzenia 
przez Cesarza objawione. Tak więc korpus strzel- 
oów pieszych zmniejszony zostanie o dwsdzieścia 
kompanij. Redukcya niedosięgnie nateraz dwóch 
tylko batalionów to jest jednego we Włoszech a 
drugiego w Chinach zostających. Zmniejszenie 
kompanij strzeleckich jest w tym ważne, że jest 
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Z8- 


fale morskie, niezawodnie tłocząc się i up Dy 


jąc jedni drugich dla posiłku się u ) 
rekcys opery nie żało pieniędzy, i wystawie- 
nie Medyceusza, bogaotwem, strojem, wspaniałą 
dekoracyg, przewyższa wszystko to 00 dotychczas 
otarnoksięzka sztuka gusiu i wyobraźni stworzyć 
mogła na zładzenie zmysłów naszych. Nic tedy 
dziwnego, że przy pomocy prawdziwego talentu 
maestro dilletanti , doskonałój orkiestrze i śpiewie 
Grueymard i Bonnehće, Medyoeni na Scenie z ran 
konający, nie zszedł do grobu, i zyskał prawo do 


tycia w operze. 
"Wedle History, Piotr II syn Wawrzyńca Medy- 
Geusza, panujący we Floronoyi 1492, niepodobny 
do ojca co do zalet osobistych, przeniewierzył się 
ludowi w czasie najścia Karola VIII, Wypędzony 
tułał się po Bolonii 1 Wenecyi, i 1503 r. zginął 
podezes rozbicia okrętu naprzeciw Gaety. Grat 
jego Juliusz, równie jak on tūłsoz od Papieża Ju- 
liusza II w 1512 r. wrócony na tron, zaraz na- 
stępnego lata oddał rząd awrzyńo wi IL Ale 
ibreito rzeczy się red invym tryb'm 


to broń którą śmiało na równi z tak zwanemi wy- 
łącznemi kłaść można. Tak jak na inżyniera lub 
artylerzystę, tak i na strzelca pieszego we Fran- 
oyi potrzeba pewnego czasu do wyrobienia i nau- 
ki. Piechotę łatwo uzbroić i wyrobić. W miesiąc 
czasu francuski rolnik lub wyrobnik miejski, 
przerabia się na dosyć dobrego piechura, nie tak 
się rzecz ma ze strzelcem i jego obecnym po- 
wołaniem i instrukcyą. Dekret cesarski o którym 
mówią, ma więc pewne znaczenie. y 
W biórze jednego znacznego dziennika paryskie- 
go pokazywano mi ówiartkę drukowaną pierwszćj 
gazety, która w państwie Marokańskimo ukaza- 
ła się. Wydają ją Hiszpanie w Tetuan. Nosi tytuł 
Echo Tetuanu, redagowana w języku hiszpsńskim, 
wychodzi nieperyodycznie w miarę możnoś i i ob- 
fitości przedmiotów. Nie ma prenumeratorów i roz- 
dawana bywa bezpłatnie. W numerze który miałem 
przed oczyma, jest bardzo zajmvjący opis powa- 
bów miasta i okolic, krajowców i klimatu, które 
nio do życzenia nie zostawia. Dziennik jest wyda- 
wany pod opieką księcia Tetusnu przez dyrektora 
polowaj drukarni p. Gavria. Kilka dni temu, cisnę- 
ła się publiczność do sali przedży publicznćj przy 
ulicy Drouol dla przypatrzenia się rachomościom 
wystawionym na publiczną licytacyę po zmarłym 
p. Lenormand, któren jak wiadomo był mężem sio- 
strzenicy p. Recamier. Portret tój słynnój pię- 
kności przez Gerarda i biust przez Canovę zwra- 
cały szczególnie uwagę ciekawych. Był jedna Kskro- 
mny krajobraz sepią odrobiony, nad którym tłum 
bezustanny, przez osły czas zastanawiał się. Przed- 
miot krajobrazu jest zamek Pióra 2 a podpis u 
dołu świadczy, ża go wypracowsł ke. Ludwik Na- 
oleon, obecny Cesarz Francuzów w darze dla p. 
eoamier. Jest dużo głosów przysądzających zns- 
mienity talent artyście amatorowi. Tą razą sądząc 
z dzieła przedstawionego, dworszczyzna nie wpły- 
wała na opinią sędziów. Królowa Ho:tensya była 
długo przyjaciołką p. Recamier, OE 
liczył się do mnogich jéj wielbicieli. Opinie poli- 
tyczne a więcćj jeszcze przyjaźń, która łączył» p. 
Recamier z panią Staël, przerwała stósunki tych dam. 
Spotkały się dopiero w Rzymie w 1824 r. zupełnie 
w dawnem położeniu, zejmujący ustęp w pamiętni- 
kach swoich poświęca p. Recamier zawiązanym 
na nowo stósunkom między byłą królową holen- 
derską wygnanką a p. Recamier wszechwładną i 
uwielbianą przyjaciołką ówczesnego ambasadora 
francuskiego w Rzymie księcia Montmerency. Nie 
mogły się odwiedzać u siębia te panie a więc u- 
łożyły spotykać się w gmachach i ruinach staro- 
żytnego Rzymu. Raz na balu u bankiera Torlonia, 
balu maskowym przybyły w zupełnie jednakowych 
dominach. Helena miała na głowie wieniec z róż 
białych druga bukiet z tychże kwiatów, Królowćj 
podawał rękę ke. Hieronim Bonaparte. P. Reca- 
mier prowadził ambasador francuski, a że były te- 
go samego wzrostu i tuszy, zamieniając wię? szyb- 
ka w nhwili niopostezażnna jadyna znaki adróżnia- 
jące girlandę z róż i bukiet kwiatów bawiły się 
mistyfikacyg która hołdy legitymistów ściągały do 
stóp królowćj Hortensyi, a nadzieje i zwierzania Bo- 
napartyst w oddawała w nagićj szczerości p. Reca- 
mier. Trwało to qui pro quojskia czas, dopóki się 
domyślać się poczęto dowcipnego podstępu. Na- 
zajutrz i przez dni e towarzystwo rzym- 
skie ubawiło się opowiadaniem mistyfikacyi. Nie 
jeden się zmięszał, wszyscy zaś uznali za stóso- 
wne uśmiać się. Jedna tylko księżna Lieven nie 
potrafiła ukoić gniewu : oburzała się na myśl że 
ję skompromitowano avec une Bonaparte. Ta da- 
ma dożyła jeszcze epoki w którój szczęśliwą była 
składając hołdy Cesarzowi Napoleonowi ILI syno- 
wi tój samój te w jego pałacu tuilleryj- 
akim. Księżna Lieven zwykła była powtarzać, że 
tylko trzy rzeczy w życiu miłowała; dla trzech 
rzeczy tylko jej serce było otwarte: dla pras 
da brylantów i dla dzieci własnych póki były 


% 16 marca. 
L" Na dwa miliony mieszkańców Paryża, za- 
ledwie sto piędziesiąt było wozoraj szczęśliwych 
a przynajmniej zadowolonych choć wielce umę- 
czonych dzięsięciogodzinnem staniem i siedzeniem 
w 


Pary. 


CZAS z Środy 


Rousseau *). W dziejach sądownictwa rzadkie zja- 
wisko, bo od czasu sprawy o kradzież naszyjnika 
królowej Maryi Antoniny, do której był nieszczę- 
śliwie wmięszany kardynał de Rohan, pierwszy 
raz zdarza 8ę widzicó wyzokiego dygnitarza ko- 
ścioła powołanego przed kratki sądowe. Cieka- 
wość tedy łatwo usprawiedliwić się dająca, sprs- 
wadziła tłumy do pałacu Temidy. Patrie powiada, 
że drzwi trybunału oblężone były od godzin ' 10, 
podług Siècle od 9Y,. Opinion ujmuje jeszcze te 
pół godziny, a jeśli wierzyć mamy Union już od 
6dj ścisk był nadzwyczajny. Nie spierajmy się o 
chwile oczekiwania, nie były one tak rozkoszne, 
żebyśmy mieli chęć zazdroszozenia prawdziwie nai- 
wnym ofiarom dobrej woli, bo przecież kto przy- 
chodził bez biletu wiedział zawozasu, że przypu- 
szczonym nie będzie. 

Wybiło nakonieo pół do jedynastćj, otwarto kra- 
tki i po sześć osób woźny przy pomocy siły zbroj- 
nej wprowadzał do sali. W pół godziny wszyscy 
wybrani jak mogli zasiedli na ławach, drzwi zam- 
knięto i sędziowie na ozele z prezesem panem Devien- 
ne ukazali się w praetorium. Na krześle prokarato- 
ra jeneralnego zasiadł pan Chaix d' Est-Ange, za nim 
Ganial pierwszy adwokat jeneralny i dwsj substy- 
tuoi Sapey i M»ignon. Wielebny biskup w towa- 
rzystwie dwóch wikaryuszów, oskarżająca go ze 
stopnia pokrewieństwa z biskupem Rousseau po- 
ważna i sędziwa matrona na osobnych krzesłach. 
Obrońcy Berryer, Dafsura, Quintin bażonnier z Or- 
leanu, Sanerd i Plocqus w pierwszych ła”kach 
naprzeciw trybunału. W trybunach książę Napo- 
leon i dwaj adjutanci, jak piszą dzienniki, mnie 
się zdaje, że śród nich był Edmund About i dru- 
gi belletryste, marszałek Magnan, hr. Montalem- 


| bert, książę Broglie, jenerał Oudinot, Mires i wie- 


la innych. 

Senard w imieniu Siżela rozpoczął stak o go- 
dzinie 11éj a skończył go dopiero o godzinie Żój. 
Jaśli w r. 1848 zasłużył był sobie na uznanie od 
Izby „qu il a bien merité de la patrie“ tego u- 
znana od Siècle pewnie wozoraj nie otrzymał. Czy 
go przeciwnicy tej siły jak Berryer i Dufour za- 
trwożyli, czy że zanadto wiele i o wszystkiem chciał 
mówić, to pewna tylko, że ©czekiwanie publicz- 
ności zawiódł. Ledwie po rim zabrał głos adwo- 
tat Ploque, zaraz mu przerwał prezes, wzywając 
Bsrryera, aby się bronił. Berryer nie spodziewał 
się mówió aż narajutrz, wyprasza się, wymawia się 
nieprzygotowaniem. Prezes każe, obrońca mu pt- 
słuszny, sle trochę gniewny wręcz przystępuje do 
rzeczy i o rozmaitych rodzajach wolności rozprawia. 
Prezes podsłuchuje jakiś ton fałszywy, ostrzega, 
że mówca odchodzi od przedmiotu. Jakto? woła 
Berryer, a tymczasem zdejmuje okulary, kładzie 
swój biret, a to u niego bywa znakiem, że wpa- 
da w kaznodziejski zapał, ja niepodległy z obo 
wiązku mego powołania, nie mam prawa mówić 
o... I mó aż do godziny piątój. Byli stenogra- 
fowie Timesa i kilku innych dzienników. zagranicz- 
nych; z ich stenografi kiedyś może cały proces 
ukaże się w druku. Ja nie mając biretu zasłania- 
jącego mnie od wszelkiej odpowiedzialności, wolę 
nie iść dslej za panem Borryerem. Czy się dzisiaj 
sądy skończą, czy się do jutra przeciągną, jeśli 
biskup sam zechce przemawiać, któż to zawczasu 
odgadnie, a tem bardziej jaki wyrok zapaść mo- 
że”... byle był zrozumialszy jak zapadły przed- 
wczoraj w sprawie sukcesorów Adama Mickiewi- 
cza z panem Szweyoerem, który dla tego, że zro- 
bił był: totogradią naszego wieszcza, mniemał po- 
siadać prawo zabronienia komubądź, aby wedle 
niej sztychował, litografował lub rzeźbił rysy jego, 
jak gdyby te innemi być mogły od tych, które 
nie talent rzemieślniczy fotografa, ale promienie 
słońca przekazały na Szkle lub papierze. Otóż ty- 
le jest zważywszy, tyle argumentacyi wjęzyku pra- 
wnym omówionych, że sami adwokaci po wysła- 
chaniu zaledwie odgadli, ża rodzina ma wszelkie 
prawo, a fotograf tatże, ale tylko do sprzedaży 
swoich portretów, bo to mu opiekun L, Wołowski 
kiedyś w liście był obiecał. Z przeczytania dopie- 
ro kopii wyroku dowiemy się istoty rzeczy. 

Nie przed sądami nie przez adwokatów, ale za 


*) Wczoraj podaliśmy już depeszę telegraficzną, która nas 


sali trybunału cesarskiego, gdzie się ma dziś | doszła o odrzuceniu skargi redaktorów Sica, tudzież krewnych 


lub jutro roztrzygnąć proces wytoczony biskupo- | biskupa Ronsseau przeciw biskupowi Dupanloup i o skazaniu 
wi orlesńskiemu za ubliżenie redaktorom dzienni- | powodów na koszta procesu. Mimo tego, sam proces jest zaj- 


ka 


Piotr panujący we Florenoyi, kocha się w Larze 


Salviati hrabiance enioy Fra Antonic, wiel- 
kiego inkwizytora, Bien czonćj tajemnie Juliuszn- 
wi. Laura bawi w tam Piotr wyprawia dla 


nićj wspaniałą fotę, bez którój nie podobsa było- 
bi wamgić do opery, baletu Milosti Diany, poka- 
zać prześliczne ogrody pałacu i wdzięk panny 
Ferrari", a choćby nawet i jednój z łowozyń, panny 
Stoik: ff, za o moskiewki. adozas zabawy, ko- 
chanok oś siadoza Laurze, że musi być jego żoną al- 
bo pójść do klasztoru, 00 WOR'© nie trafia do prze- 
konania hrabianki, sle przecież woli to drugie niż 
pierwsze. Florentozyoy i Pizanie br srpliwią się, 
despotyzmem swego panującego ODrsżeni, kongpi- 
rują na Campo Santo, a że wartkie g W”: więc 
zaraz do broni. Juliusz staje ne 076'©- al zamię- 
graniu Piotr ranny uchodzi z miast% %e suadż 
drogą zn*jomą bratu, bo się spotykają: . iotr rai 
tuja Swego ostępku, ale mu już o życie niedho- 
dzi, idzie tylko o szczęście Laury i Juliusza, Z0ń- 
cie się — tylko spieszmy do klasztoru, bo Laura 
może już w tój chwili wiąże się ślabem zakonnym. 
Biegę tedy, sle że Piotr jako rauny nie mógł 
sprostać w kroku Juliuszowi, więc się spóźnili i na 


Siècle, i pamięsi poprzednika swego biskupa | mujący. 


Red. Cz. 


progu Fra Antonio zatrzymuje obu ozniajmia:q1, że 
ju: warkocz Laury u0lęty 1 wszystzo się skończy- 
ło dla nićj na tój ziemi. iotr z ran czy z żalu 
umiera a zasłona upade. 


Marsz wojskowy w Pierwszym akcie, w drugim 
duet spicwany przez „Grueymand i Bonnehóe i osły 
akt ozwarty najwięcej zyakaly poklasków. Zaaw- 
oy i krytycy w poniedziałkowych feiletonach opo- 
wiedzą ozem opera księcia £oniatowskiego grze- 
szy, a czem sobie wy a wieloliczne a bardzo 
serdeczne brawa. 


Ród Medycyuszów Przed XIV wiekiem mało 
znany, zbogacony w handlu „Przyszedł do wielkie- 
o politycznego znaczenia 1 świstnie przewodził 
długie lata sprawom Rplitej Florenckiej. A prze- 
cież był czas, że i im WYFZUCaNO it są ludzie no- 
wotni, oo się dorobili bogactw i władzy. Tak to 
bywało dawniej, tak jeszcze jest i teraz, kiędy pi- 
Sarze dzamatyczni dla naprawienia narowów obją- 
wiających się w sądzeniu © zasładze lu ej, po- 
Wstawać muszę przeciw RE, uprzodzeniom i 
jśmieszniejsze , Inocześnie 

prawie na sonio warszawskiej i paryskiej 


Artistes, ouvriers, sayang, hommes de gu 
przed- | Aveo la plume, avż0 


21 Marca 1860. 


pośrednictwem broszur toczy się jeszcze nieprzer- 
wana wzlks, do któréj hasło dsła broszura. Kto- 
by się był ssodziewał, że ten wyraz tak lekce 
poniewierany, że tu jidnego z naszych pisarków 
w latach 1833 —4 za t°, że pisał śsistki a nie 
tomy, „broszurkiewiczem* przezwano, dziś nabie- 
rze takiego zn:czenia i wywoła takie straszne bo- 
je. Już zdawało się, że wyczerpnięto wszystkie ať- 
gumentscye, strony obie wypowiedziały wszysto 
00 miały na sercu, odpoozynek prawie był wy- 
touszony brakiem nowych nab jów. Hr. Franc szek 
ampagny wynalazł je i już nie o rzecz, alo © 
Wyrazy walczy w broszurze: „De la puissance des 
mots, dans la question italience.* Prreśmiewa 
publicystów oo tax hardo gardłują za narodowo- 
ścią włoską, a nie rsczą wspomcieć o innych. 
Dla czego milczą? bo zako hani w bojarach, bo 
ich pan wielki literat, a zresztą jest się lub nie 
dziennikorzem. Ksiądz żyje z ołtarza, gazeciżrz 
z gszety, a jeśliby moja gazetka zatrzymana była 
na granioy, jeśliby na nią w obszernem cesarstwie 
prenumero ać nie było wolne, to i cóż się ze 
mną stanie?.. To wszystko mówi hr. Champagny, 
a nie ja, roszcząq sobie jakieś przywilej na ga- 
zeciarza 1 dzisiaj woale nie rad, że mi bióro opi- 
nii public nej zabrało Norda, w którym pewnie- 
bym się nie doczytał wieści biezejącej tu od 2ch 
dni po bruku a szepcącej do ucha ł.twowięr ym, 
że gdzieś czy w okolicach Petersburga czy Now- 
gorodu Cesarz poloweł, że ktoś strzelił do niego 
i facnżerkę mu zrzucił kulą, ża ten ktoś p:dł po- 
tem na kolsna i wyznał, że był do tej zbrodni 
namówiony, a gadsł wiele, dotknął osobist.ś i za 
czem p' szło aresztowsnie wielu csób. Nie mam 
potrzeby dodawać, że mało kto tej bajoa wierzy, 
a mniej jeszcze, że zamach na życie Cesarza kno- 
wany od przeciwników uwłaszczenia włościan, kie- 
dy ta spraws, pomimo nowej przemowy monar- 
szo}, oddana pod strak ministra Panine, może 
nie ujrzeć światła dziennego, chsba przy pecho- 
dniach pugaczewskich band, gdyby przyszło kis- 
dy do tego, aby w niższych klasach zączęto roz- 
prawiać nsd Wołgą jak tu Alzaczyki rozprawisją 
nəd Renem, ale tylko w broszurze: „Der Bier- 
sapp, der Schmiedfcans und der Papst,“ o poli- 
tyoe, o świeckiej i duchownej władzy Ojca śgo. 
Może to i bardzo ciekawe, ale policyą na ozyta- 
sia nie dał» sw+go wotum. Cóż posząć z tą po- 
licyą. trzeba ją znosić jsk można, kiedy pau Pou- 
querille zaręczył oddawna, że rozum ludzki obja- 
wia się tylko w całej swej potęłza w spółeczno- 
ści policee, co ma znaczyć zapewne wykształoonćj, 
ucywilizowanćj, dobrze administrowarój od wyra- 
zu greckiego politeja. 
czoraj mieliśmy dowód, że nasza spółeczność 
policyjsie jest nawet wybornie mustrowana. Był to 
dzień środopościa, święto praczek, woziwodów i 
tych wszystkich co z elementem wodnym mają do 
czyn'enia. Dla kilku wozów napsłnionych praczka- 
mi niby to w maskach, stali na koniach po rogach 
ulic żandarmy, usijali się śród tłumu piesi pali- 
cyanoi, którym przy tej choć sposobności za ich 
grzeczność i uprzejmość należny hołd złożyć. Po- 
wozy, konie i ludzie trzymali sę prawej strony. 
Po òo to wszystko się ruszało tem i napowrót, do- 
kąd spieszyły szeregi próżniaków już zgadnąć nie 
sposób, chyba do ogrodu Tu'leryjskiego dla wi- 
dzenia czy kasztan 20 marca dopisze tego roku 
jak w latach dawnych i mimo zimna rozwinie za- 
sklepione w pączkach liście. Wszyscy zdają się 
tego „po ro owa, rokują kj czas pogo- 
ny i ciepły, y na pojutrze ogłoszono otwar- 
cio karów Å a, Marche. 5. 
toby to o mich przed stu laty myślał, kied 
o Stood book franouzkićj, o owój Pita Końskićj 
nikomu się niemzrzyło a tylko pierwszego ozwart- 
ku po zielonych świątkach rzemieślniczkowie w 
w Semur na mały h ugeniali się kucykach żeby 
zachować obyozsj datujący aż z czasów Karola V. 
By»zły zakłady o to kto pierwszy do mety 
dobieży. Lord Pascool w 1754 r. wvgrsł zakład 
przebiegłszy konno z Fontainebleau do Paryża w 
godzinę i 48 minut. Za Ludwika XVI dwór bawią- 
cy w Fontainebleau chciał naladować Anglików, 
którzy jaż za Henryka VIII, Jakóta I mieli kursa 
swoje w Chester, Stamford, Newmarket, Crsydon 
itd., i urządził na ich wzór sxcję Epsom., Hrabia 
d'Artois za King Pepin zapłacił w A -glii 42500 fst. 
sprowadził go z wielką tejemnicą i w dzień uro- 
czysty 10 listopada 1776 ukazał się z nim na pl- 


et.wiono kemedye: Majątek i imie p. Kerz 
skiego i Le Parvenu p. Aug. Rolland. 


sniow- | Nous. svons tellement, fila 


ou. Któż jeżeli nie król godzien jest tylko stawić 
zakład na takisgo rumaka? Hrabia go o to pros 
uprosił. Lord Clarendon, powsża się zakład trzy” 
mać, pyta: a jaki? zallara. Hrabia się zasmucił, 
lord przyjął i wygrał talara, b> ów King dał śi4 
wyprzedzió Głow- Worm ogierowi księcia de Char- 
tres. Prawdziwa epoka nastania regularnych urzę 
dzeń tyczących się kursów datuje od ordonan- 
su Napoleona 1805 r. a peryodycznych, stałych 
biegarin końskich od roku 1833. 

Może tedy w przyszłą niedzielę i wyjdziemy 
w pale patrzeć na smutne laty i na ponure obłoki. 

e pewniejsze że długi czas jeszcze publiczność 
będzie wolała bawić się w teatrze, słyszeć Tam- 
berlika, Borghi Mamo i tylu invych a obećby 
patrzeć odgrywane komedyjki: „Le feu au Cou- 
vent" prześliczną wartą Uónaczania jedn» aktowę 
sztuką napisaią przez p. B:rriere dla testru fran- 
cuzkiego, albo „Ls chev»l blano“ Okt. Feuillet w 
Gymnase, razem z inną „Les deux timides“ dzi- 
sisj przedstawione, Ambigu zapowiada że pokaże 
„la Syzene de Paris“ (jak ogród zoologiczny lon- 
dyński pokazuje Sala nandrę japońsk;), Gsitó ma 
mieć swcich „les Tois avsnturiers*, Dejaz:t od- 
grywa operetkę Flyttowa „Pianella“ w Palais- 
royal jak zawsze śmieszne a niedorzeczne „Une fem- 
me aux oornich ns“ lękająca się otyłości i „Quel drôle 
de monde" sceny z życią szarlatanów. Wodwil 
żeby się uśmiać z przepowiedzeń Babinet'a zamó- 
wił dl siebie „La haute marés. Nie pierwszy to 
raz przypływ morza dał mysl do teatru, w 1847 
rado „Le bana huitres“. Zdziwiona czarodziejka 
al morskich pyts pozo ci Paryżanie zsiegli się 
na brzegi Oceanu: odpowiadają: pstrzeć na jéj 
dąsy, spazmy. A ora: 


Qa vient mə voir! Eb! mesis p.urquo:! 
Sans sa deranger, wont ils pas la rente 
Qui monta et descend plus souvant que moi. | 


Starzy ludzie pamiętają istotnie że tak by rało 
przed laty, dzisiaj reszta zasypia snem letargicz- 
nym i niemasz nikogo oby ją podnióst choćby tak 
jak w sztuce „fiia de la nuit“ dzaigał na swych 
ple ach sztaczne bałwany. Rzemiosło niekorzystne, 
bo w końcu ów atlas wyszedł na żebrika, poj- 
msny jako włóczęga boz dachu postawiony przed 
policyę poprawozą «dpowiada na pytanie: jaki 
twój stan? — jestem Żałwan morski, i rozśmieszył 
sędziów. Może go wkrótce zobaczymy figurują” 
cego w roli węża morskiego co go tą razą już 
niezawodnie wyrzujonego na ląd dobili gdzieś ja- 
cyś dwaj John Bulle. Zs długo się rozpisałem i 

iemam już miejsca na pochwały dla talentu pauny 
Karoliny Królikowskićj pianistii znającój j o- 
wiąda Fiorentino krytyk muzyczny, swego Both p 
nona i Chopena ne palosoh; ani tét ' wspomnieć 
o Pannie Linowskićj występującój jako bi 
fechtmistrz na popisie u pani ntie a WY 
swym hotelu na ulicy przedmieścia 4. Honory- 
usza przyjmowała tydzień temu gości w salonie 
przerobionym tą razą ns zbrojownią. Panna Linow- 
ska w polskim kostiumie, może giętkością ruchów» 
pewnością ataku, może tóż siłą wdzięków poko- 
nała przeciwników, ofiarująo im odwet w maneżu 
Santons. J:śli mię cz będzie p. Lewicki wła- 
ściciel hotela rosyjskiego, za tyle nowin czy też 
nie raczy ciekawość moją zaspokoić, dla czego 
przy dzierżawie jego restauracyj mą być „szcze” 
gólaie uwzględnioną kon] cya francuza lub 
warszawianina?* Od chwili jakem to ogłoszenie 
przeczytał, pytam siebie, dla czego krakowiak nie 
ma stać za warszawisnina. Gdyby rozprawą o skut- 
kach nastałych z przeniesienia stolicy z Krakowa 
do Warszawy była uiszczona i wydrukowana pe- 
wniebym się z niej objaśnił — teraz sam niewiem 
co począć — o uwzględnienie p. L, prosze. 

ORA O EEE 


Kraków 20 marca. Z udzielo 
kóła obrad Izby handlowo-przemysłowćj na A 
drania dniu 7 b. m. wyjmujemy główną treść 
następnie: 

Izba wybrała członków komisyi wyborczćj któ 
zająć się ma wyborami przyszłego zgromadzenia 
zby. 

Z powodu zawezwanią Izb 
w przedmiocie utworzenia anni a EOE 
wą przemysłową stowarzyszeń, przewodniczący Izby 
p. Wincenty Kirchmajer zabrał głos, w którym 
usprawiedliwia mnićj pochopne postępowanie w tój 


- d ża 
Lsbouró le vieux sol et miela radia sów 


Gdyby w opinii publicznej nie Gzynieno różnicy | Fondé le droit m: derne et semé par le monde 


między ludźmi innej nad tę jaką stanowić ma i zz-| Aux quatre vents 


wsze p winna prawdziwa osobista wartoró każde- | Que nos granda 
go, pocóżby pytam siebie: pan Karol Korzeniow- | Sur les champs 


s'iego występowsł z nagang przeciw tym: 


Którzy nie choąc dla kraja być, cz m być powinni, 
Tak żyją, jakby myślą i seroem odpadli 
Od ziemi tój, dia której tamci głowy kładli. 


Albo cóżby miał znaczyć cały ten ustęp w ko- 
medyi p. Rollanda włożony w usta p. Mercier: 


Tenez, je no sais rien d'aussi platement bête 

Que ce mot parvent, qu8 Vous jette à la tête 

Lo premier fainéant et le dernier venu, 

Comme on orie au loup, on orie au parvenu! 

Qus lui demande-t-0n? des ancêtres pent- être? 
Mais chaque parvenu n est-il pas un ancêtre? 
N'est ce pas lui le trono du chêne glorieux, 

D’où chaque jour encore naissent d’autres syeux? 
t erre, 
Pópóe, aveo l'équerre, 


r ciel sa sómenos féconde, 
-nus se comptent par milliers 
pem e bataille et dans les oda 
Qua de cf Jeunes noms toute l'Europe est plaine, 
z me % edge Miraz par imbéoile haine, 

A rait t 
I! faudrait raturęr Phistoire Té te z 


rzepolszczyćtych wierszów— 
możeb ol, traciły w przekładzie bardzo koda 
aut ¢ tedy tak posłać jak były deklamowa- 
ne, wiócząc dobrze, że je każdy z ozztelników 


i zo tomie. 

zs w Palais Royal komedya now ch 

aktach la Sensitive, d y a wo trzech 

"o żodno-aktowa 7% w pów SAPRA frana 
sę. <- maros wyjdzie z druk 
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Nie mam wara 


tom z kolei 
stwą p. Thiers, 


e 


ma 


| 


mierze, a to z uwagi, iż zwinięcie wiekowych i 
tradycyą uświęconych instytucyj, jakiemi są w krą- 
ju naszym kongregacye i cechy, niemoże być dzie- 
łem jednćj chwili, lecz przemiana ich na stowa- 
rzyszenia ustawą wskazane, winna być bacznie ob- 
myślaną i dokonaną. Idzie bowiem o to, by nie 
stracić wątka starodawnych urządzeń, przeważnie 
wpływających na uobyczajenie rękodzielników bez 
zastąpienia ich nowemi stowarzyszeniami również 
żywotnemi. Izba zanim stanowczo przystąpi do 
przeistoczenia kongregacyj i cechów tutejszych 
w nowe stowarzyszenia, powinna poprzednio wy- 
rozumieć dokładnićj zamiary Rządu jakoteż uspo 
sobienie samychże w mowie będących korporścyj. 
Sekretarz Izby hr. Jan Załuski przytacza okoliczno- 
ści towarzyszące zmianie dawnych koporacyj na 
nowe w innych krajach koronnych cesarstwa, i 
wyjaśnia takowe. Izba zgadza się ze zdaniem Pre- 
zydenta swego. 

Na odezwę Izby względem przyjmowania wpłat 
na akcye kolei żelaznćj galicyjskiej i wypłacania| - 
procentów w Krakowie, Zarząd kolei odpowiedział, 
iż czynność tę akcyonaryusze odbywać mogą za po- 
średnictwem bankierów. 

P. Abraham Gumplowicz wniósł, aby postarać 
się o to, by tutejszy bank filialny zaopatrzony był 
w obligscye skarbowe 5-procentowe, tak zwane 
gmundeńskie, jakoteż, aby bank filialny upowa- 
żnionym został do przyjmowania wypłat i przekazy- 
wania ich na bank wiedeński, jak niemniej na inne 
banki filialne za poświadczeniem bez stępia. Oba 
wnioski wzięte były pospoła pod rozbiór, a przewo- 
dniczący Izby z uwsgi, iż przedmiot ten był już przed 
dwoma laty poruszany, gdy jednak okoliczności 
stanęły na zawadzie jego załatwieniu, wypadałoby 
teraz uczynić w tym względzie podanie nie już 
wprost do banku wiedeńskiego, lecz za pośredni- 
ctwem Rządu krajowego, zawiadamiaj c o tem bank 
równocześnie. Radzi przy tem załączyć prośbę w i- 
mieniu tutejszych kupców i przemysłowców o pod- 
wyższenie cyfry pożyczek udzielanych pojedynczym 
firmom w Krakowie, albowiem od owego podwyż- 
szenia zawisł w znacznej części kredyt wekslów 
pochodzących z prowincyi. Zgromadzenie uchwa- 
liło te wnioski wraz z uwagami Prezydenta swego. 

Dyrekcya skarbowa krajowa odpowiedziała na 
podanie Izby o ułatwienie manipulacyi przy wpro- 
wadzaniu wstecznem machin i narzędzi rolniczych 
z Królestwa Polskiego w celu ich naprawy tutaj. 


Wiedeń 19 marca. Wypadki węgierskie nie 
zostały tu jeszcze po dziennikach należycie rozebra- 
ne; owszem doniesienia ich ograniczają się dziś na 
bardzo podrzędnych uzupełoieniach głoszonych już 
faktów. Oestr. Zig w liście zaległym zPesztu liczy 
30 ranionych, a między tymi dwóch ciężko, dono- 
sząc, że jeden z nich umarł już z rany otrzymanćj. 
Z polityki zewnętrzaćj główny nacisk kładą tutej- 
sze dzienniki na notę Dra Kerna do p. Thonvene- 
la. Donau Zig w artykule wstępnym zastanawia się 
nad bezużytecznością traktatów, na to tylko zawie- 
ranych, aby ich nie dotrzymywać. Wypadki peszteń- 
skie odwróciły nieco uwagę publiczną od procesu 
Richtera. W sprawie jego przybyła „tu deputacya 
x Pragi z kupców i fabrykantów złożona, aby uzy- 
akać przyśpieszenie procesu. Osobliwe to pojmo- 
wanie instytucyi sądowćj, aby ma przebieg sprawy 
kryminalnćj chcieć wpływać jakiemiś zasądowemi 
krokami. Deputacya ta jestżywą krytyką postępowa- 
nia sądowo-karnego. Skoro jest tego przekonania, 
że można się starać o przyspieszenie procesu ; więc 
tam gdzie starań takich niema — to cóż? Pytanie 
to zadać może kiedyś obrońca niejednego oskarżo- 
hego. Przykład to bardzo niebezpieczny jaki daje 
deputacya. 

— Na mocy postanowienia cesarskiego wydane 
zostały nowe przepisy orderowe dla rozróżnienia 
znaków honorowych uzyskanych za czyny wojenne 
od tych które na innéj drodze nabytemi zostały. 

zczególnićj przepisy te odnoszą się do orderów 

polda, korony żelaznćj i zasługi. Znaki tych or- 
derów nabytych za czyny wojenne będą odtąd ema- 
lowanemi wieńcami przyozdobione. Order cywilny 
oćby wyższćj klasy, nie pozbawia tegoż samego 
Orderu klasy niższćj, jeźli takowy nabyty został za 
tsługę na polu bitwy. 
W niedzielę 18go umarł były redaktor Wan- | 
derera Ernest Schwarzer, przez krótki czas mi- 
rw roku 1848, a przed paroma laty napo- 
Wrót redaktor nowo przez siebie założonego dzien- 
p Die Donau, który zmuszony był zamknąć przez 

Puszczenie się na jego majątku przeniewierzenia. 
trmycjj Szporządzenie "ainisterstw spraw wewnę- 
całem i policyi z d. 14g9 b.;m. obowiązujące w 
t Państwie, wyjąwszy Wenecyi i Pogranicza, 
Jczy się przeznaczenia książeczek czeladnich za- 


ryalny Ghega, naczelnik wydziału kolei żelaznych 
w ministerynm skarbu, którego czynności były bar- 
dzo rozległe w czasach kiedy rząd posiadał i bu- 
dował koleje żelazne. Radca Ghega uważanym był 
za głównego twórcę kolei wiedeńsko - tryestskićj. 

— Na czarnćj tablicy uniwersytetu w Feszcie 
przybite było następujące obwieszczenie: 

„W skutek wydarzeń zaszłych 15 bm., do któ- 
rych znowu ucząca się młodzież tutejszego c. k. 
uniwersytetu należała, a to pomimo wielokrotnie 
i właśnie niedawno temu jeszcze wywieszonych na 
czarućj tablicy przestróg i upomnień, zalecających 
jej unikanie zbiegowisk korporacyjnych i wszelkich 
demonstracyj, czyni się jéj wiadomo w imieniu 
Wys. c. k. jlnego rządu gubernialnego z pono- 
wnem obostrzeniem dawniejszych przestróg i upo- 
mnień, że odtąd c. k. władze otrzymały wyższe 
umocowanie, aby na postępujących wbrew temu 
stadentów i biorących udział w podobnych ruchach, 
orzekać mogły bezpośrednio także względem od- 
stawienia ich do wojska. Peszt 16 marca 1860, 
Z polecenia Rektora uniwersytetu*. 3 

Podvsbnćj treści obwieszczenie ogłoszonem także 
zostało w szkole politechnicznój i w wyższych kla. 
sach szkół realnych. 

Szwajcarya. 

P. Kern przesłał do p. Thouvenela następującą 
protestacyę 7 mwr przeciwko jakiejbądź zmia- 
mie statu quo w Sabaudyi. 

„Panie Ministrze! W skutku depeszy odebranej 
z Berna, winienem W. Ekscelencyę zawiadomić, żę 
rada związkowa wystosowała do rządu N. Królą 
Sardyńskiego, w przedmiocie przyłączenia Sabaudyj 
do Francyi, notę, w której żąda zachowania wą. 
runków traktatu z r. 1564 potwierdzonych traktą- 
tem w d. 6 marca 1816 r. zawartym pomiędzy Sar- 
dynią i Szwajcaryą, o ile dotyczą one ustąpienia 
teraźniejszego terytorynm sabaudzkiego innemu mo- 


carstwu. i 
„Winienem dodać, że rząd mój uważa wszelką 
anneksyę prowincyj neutralnych: Chablais, Fauci- 
gny 1 wenewy do innego mocarstwa; jako sprze- 
warunkom traktatów z r. 1815, które 


— 


ciwiającą się 
prowincye te zagwarantowały w interesie neutralności 
| szwajcarskiej, jak gdyby stanowiły część integralną 
konfederacyj, oświadczając: „że winny podzielać 
nową ustawą przemysłową ksią- | neutralność Szwajcaryi w ten sposób jak gdyby na- 
d. 1 maja 1860 służyć także bę- leżały do niej. 
Podróżne w podróży za granicę, i| „Tymczasem instrakcye moje wkładają na mnie 
być każdym razem opatrzone | powinność, odnosząc się do uwag, AE a 
portach trzebne na zwykłych pasz- | zaszczyt W. Ekscelencyi ustnie przedstaw na au- 
rc Fe a mają w sobie wykazany dyencyi w d. 13 marca, zaprotestowania formalnie 
podróży i jój trwanie, rysopis właściciela i po- przeciwko wszelkim środkom mającym na celu przy- 
«ardzenie władzy upoważnionój do wydawania | łączyć te prowincye do Francyi, dopóki mocarstwa 
bywania podróży w | europejskie, 
í „ego czeladź niepo- 'kwestyę tę do 
ebuje mieć osobnego pozwolenia, ą książki cze- względem nie orzękną. 
wia służą na dowód tożsamości osoby, skoro! „Korzystając ze sposobności przesyłam W. Eksce- 
dza upoważniona do wydawania kart ie ma- lencyi zapewnienie mego wysokiego poważania, 
*ylnych opatruje je następującą klauzulą: „Ważne ' (podpisano) Kern. 


rostrzygnienia przedłożyć, pod tym 


> | WER 


CZAS z Środy 21 Marca 1860 


nie w ruch kolei żelaznćj przerzynającćj Marma- głe rozszerzenie granic państwą, 


którym sam rząd cesarski przyrzekł 


Włochy. 


Po wszystkich niemal miastach znaczniejszych 
w północnych i środkowych Włoszech, o ile dotąd 
|jaż wiadomo, obchodzono w d. 16 i 17 b. m. re- 
zultat głosowania powszechnego na rzecz przyłą- 
czenia, illuminacyami, wywieszaniem chorągwi trój- 
kolorowych i herbów domu sąbaudzkiego, jakoteż 
innemi manifestacyami. Z Medyolanu donosi tele- 
gram z lógo, iż w dzień ten bito w dzwony po 
kościołach tamecznych, a ponieważ dzwony kościo- 
ła katedralnego milczały, 
stawszy się na dzwonnicę, 
ścielnćj biło w dzwony. 
bar. Talleyrand poseł francuski i Gudin pierwszy 
komisarz do up'rządkowanią finansów Lombardyi. 


że Sardynia sposobi 


zawrzeć jennych, niewiadomo tylko czy zaczepnych czy od- 


główne siły sar- 


Nominacya Fariniego na ministra spraw wewnę- 
nie jest jeszcze 
Wprawdzie przy- 
oddaniem królowi w posiadanie krajów Emili no. 
minacya jego byłaby przedwczesną. Zdaje się prze- 
, że dziś lab jutro telegraf o nićj przyniesie wia- 
domość. Ricasoli ma także wejść do gabinetu, a 
według innych podań przeznaczonym jest na pre- 
zesa przyszłego parlamentu. 
az 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 20 maroa. Zgromadzenie tutejsze O0. Dominika- 
nów otrzymało z Wiednia bezimiennie 300 złr. wal. austr. na 
budowę kościoła Ś. Trójcy, z obowiązkiem odprawienia dziesię- 
ciu mszy świętych. Podobnież czeladź cechu piekarskiego w 
Krakowie złożyła natensam cel 50złr. wal. aust, Zgromadzenie 
00. Dominikanów składa za te dary podziękowanie. 

— Temi dniami wyszły z litografii „Czasu“ wizerunek N. 
P. Maryi „Patronki Więźniów,* chromolitografia według obra- 
zu w kościele ś. Jana w Krakowie, tudzież widok miasta Kra- 
kowa w XVI wieku, wraz z wykazem xnaczniejszych budyn- 
ków i kościołów w táj epoce. Rycina ta zdjęta jest z równo- 
czesnćj i daje dokładnie poznać tak rozciągłość ówczesną mia- 
sta, jakoteż wszystkie kościoły i główniejsze budowle. Poró- 
wnywając ten widok z obecnym stanem miasta naszego, dopiéro 
poznać możemy, ileśmy stracili zabytków budowniczych, tudzież 
jak mało w późniejszych czasach i to niemal aż dotąd łdbano 
o utrzymanie pierwotnćj cechy budynków starożytnych. Gdzież 
się podziały wspaniałe wieże kościoła katedralnego, z których 
dziś jedna w stylu odrodzenia zastąpiła dawną gotycką, a re- 
szta, zmieniła wysmukłe szczyty swoje na gontowe czapki, przezna- 
czone osłaniać tylko mury od deszczu, lecz nie wskazywać zdala, 
że tu przybytek pański i groby królów, biskupów, wodzów i 
senatorów. Gdzież budynki, które dawnićj przedmieścia krako- 

jwskie czyniły jakby drugiem miastem? Rycina ta wielce przeto 
„mować będzie tych, którym stary oryginał nie był znany. 

— We czwartek 22go i przez dwa dni następne, odbywać 
się będą publiczne posiedzenia komisyi balneologicznój w sali 
Collegium juridicum naprzeciw kościoła á. Piotra od godziny 
11ćj zrana. Na posiedzeniach tych oprócz przemówienia pre- 
zes Towarzystwa nankowego Dra Majera, czytać będą wypra- 
cowania Dr Dietl, Dr Zieleniewski i p. Szalaj, a nadto toczyć 
się będą rozprawy nad przedmiotami odnoszącemi się do xdro- 
jowisk galicyjskich. 

— „Przegląd* lwowski przytacza z „Nadwiślanina* co na- 
stępuje: 

„W miejsce przyobiecanego równouprawnienia języków .....skie- 
go i niemieckiego nastąpiło gwałtowne i bezwzględne tłumienie 
języka ....kiego, powiada adres. W wielu szkołach wbrew ży- 
czeniu mieszkańców jako język wykładowy, jęsyk -...ki zapro- 
wadzono; przy takićm uczeniu dzieci za pomocą języka im ob- 
cego, z niewielu wyjątkami musi koniecznie wzrastać młodzież 
saniedbana, która po szkółkach wiejskich prócz trochy pisania 
i rachunków tylko nieco po ...sku czytać się nauczyła i kilka 
«skich frazesów zatrzymała w pamięci. Cała ludność głęboko 
i boleśnie w głębi serca czuje ujmę w używaniu swego języka 
ojczystego nawet w kościele i w szkole. Zdaje się prawie ja- 
koby chciano szerzyć to fałszywe mniemanie, iż całe księstwo 
„d.kie już jest ....kiem pod względem języka, bowiem czasów 
ostatnich zaczynają nietylko język ....ki wprowadzać jako urzę- 
dowy, ale nawet bardzo wiele miejscowych nazw dawniejszych 
odmieniać, W drukowanym spisie urzędowym nazwy miej- 
scowe dawniej 
nione zostały, że nie można z nich poznać, © jakich to miej- 
scówościach jest mowa. Nazwy te zamieszczono NA mapie wy- 
danćj przes sztab główny. Takie to stosunki zachodzą co do 
obwodu języków. Najchytrzejszy i najnieprzyjaźniejszy podstęp 
nie byłby mógł wymyślić środka skuteczniejszego ku wzniece- 
niu w kraju nawet w najmniejszćj ` chatce wstrętu i zniechęce- 
nia do imienia ...skiego i do języka ...kieg0, jak to uczyniło 
gnębienie ....kiego języka, gnębienie bes skutku i bes celu, 
którego w obec Boga i ludzi usprawiedliwić nie możną,« 

Proszę teraz odgadnąć, o jakim kraju i © jakich językach tu 
mowa? Słyszę—pośpieszną odpowiedź „A jużcić nie o Gre- 
kach ani Hiszpanach, tylko o biednóm księstwie Poznańskióm.* 
Na miłość Boską, proszę niedokończać, bO to mową o księ- 
stwie Szlezwickićm, mowa o języku duńskim i pokrzywdzonym 
języku niemieckim—a to ogromna różnica! Kto przecież lubi 
żarty z płaczem, niech w miejsce położonych punktów postawi 
inne nazwiska; i niech zważy przytćm, że t0 „Gazeta Pruska“, 
Poufny organ dzisiejszego ministerstwa pisze; wyjmując owo 
miejsce z adresu stanów szlezwickich, niech zważy, że ta bo- 
lesna skarga zupełne znalazła w ministeryalnym dzienniku u- 
znanie: a pozna, że na co w jednóm miejscu patrzą ladzie: z o- 
burzeniem, „to w drugióm miejscu nazywać mogą stanam su- 
pełnie prawnym i słasznym!* 


Dodatek tygodniowy N. 10 przy, Gazecie Iwo: ax "= 
1) Piśmiennictwo w Galicyi. Do piśmiennich, Gaji A: 
A7 MDliogzaf zzz od roku 1849. Tablica Pin owych, 
roczników i pism zbiorowych tadsież w 
dr. wych w Galicyi, utryi wy- 
2) Zdanie sprawy o stanie 


3) Bilans funduszów ©. k. Towarzystwa. gospodarskie 
S1 grudnia 1859 r. ra sę 

4) Materyał surowy i wyroby przemysłowe. 

5) Starostwo sanockie. Dokument z roku 1408 
lat późniejszych. Wypis = metryk koronnych sawierający r. 
syę Starostwa Sanockiego, wy M 
sztofa Sokołowskiego, Starostę 
s r. 1568. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegrafńczne, 

Londyn 19 maros. Dzisiejszy Times zamie- 
szczą depeszę telegraficzną z Wiednia don 
że Austrya oświadczy się przeciw wszelkiemu na- 
ruszaniu „prow neutralności szwajcarskićj zawaro- 
wanój traktatami, 

Monachium 19 marca. Zaprzeczono tu urzę- 
downie doniesieniu dziennika sztutgardzkiego Be- 
obachter, który mówił, że poseł francuzki w Mo- 
nachium nadmieniał już o odstąpieniu Francyi 
Palatynatu (Księstwa Dwóch Mostów). 


Indćp. belge utrzymuje, ża wszelkie zastrzeżenię, 
jakie poczyni król Wiktor Emanuel w swój pro- 
klamacyi przy zajęciu Romanii, na nio się nie 
przydadzą. Na oświadczenin uleglości synowskićj, 
Papież, jak utrzymoje dziennik ten, odpowie klę- 
twą. Dodaje on, żerządrzymski, abymódz działać 
w zupełaćj swobodzie, zażądał już od Franoyi co- 
fa'ęcia wojsk, mając na myśli powołać siły zbroj- 
ne neapolitańskie. Francya miała rzystać ną tę 
reklamacyę, ale pod warunkiem, a y Austrya zo- 
bowiązeła się w żadnym przypadku nie interwe- 
niować w sprawach państwa kościelnego. Gabinet 
wiedeński przystał na to, lecz znów pod warun- 
kiem, że Piemont przyrzeknie toż samo. Wstyst- 
kie te waruaki każą się domyślać, że Francuti 
długo jeszcze w Rzymie pozostaną — a cała ta wia- 

mość potrzebuje zdaniem naszem potwierdzenia. 


środkowych. Rozeszła się w Paryżu pogłoska, że 
tę załatwiający. podpisany już zo- 
a 0, według podania La Patrie. Iune pogło- 
ski mówią, że i franouskia wajdę da Chama 
a to Posey > powrotu Na- 
z wyspy loby; dzień jak utrzymują od 
dawna przeznaczony na kokki tego Woki. 
„Korospondencye z Paryża w jednym z dzien- 
ników belgijskich podaję treść memorandum wy- 
ełanego przez p. Thouvenela do mocarstw, a 
im przedstawić powody i usprawiedliwić przyczy- 
ay, które Francyę zmusiły do 
granio, to jest innewi słowy, do wcielenia Sabau- 
i Nioei. Ustąpieniej żę posiadłości zajdzie 
na drodze dyplomatyczaćj, i rady municypalne 
js. „a (may ma 
s encia minister z 
ski dotyka kwestyi włoskićj tylko mimoohodó 
a zdaniem pomienionego dziennika, sprawa wło- 


rzecz = km już nie 
ta zagodzić ; zastąpie- 
nie zaś dywizyi francuskićj Bok innem a: 
skiem, uważsnem jest przez wielu za chwilę 
przesilenia w sprawie rzymskićj. 

W poon podanćj c= nas wczoraj de- 
peszy telegraficznćj turyńskićj, donoszęcćj o przy- 
jęciu przez króla Wiktora rędhityi krajów Włoch 
środkowych, dodajemy następujące jeszcze szoze- 
góły drogą telegreficzną nadeszłe: Kró j 


sądzi, aby się sprawa 


O. przyjmo- 
wał Fariniego, ry mu wręczył dokumenta ty- 
czące się głosowsnia powszechnego w krajach 


Emilii. Na przemowę misnę przez Fariniego od- 
: „Ten objaw woli ludu jest tak po- 
wszechny, tak dobrowolny; mieści on w sobie tyle 


stwą 
gr 
ił ozci j i ioła. Gotów jest bro- 
bił ozci należnój głowie kościoła. G Śty dla 
niać się do świetności jego dworu Be 
otwo jego uznawać. Gazzetta v/f. di k EnO ogłasza 
d'kret wc'elenia prowincyj Emilii, tóréj zgroma- 
dz'nia wyborcze powołane zostają na dzień 25 bm. 

Lamarmora odmówił przyjęcia naczelnego do- 
wództwa nad armią Włoch środkowych, 

Hr. Camburzano ogłasza w dzienniku turyń- 
skim Armonia, protestacyę Przeciw głosowaniu w 
Nicei nad przyłączeniem do Frangyi, 
OE O ZN 


Amsoni Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny. 
zrani woz 
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Kurs pierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 20 merca żądają płacą i 
Bankno?985ie za 100 złr. now.. . . złp. Ý: 
Risiti TE a c S : - 
Taląry uskie za 150 złr. now. . , . . . 

Srebpi0W8- 9 > * + ede 4 0.6 6 str 

Pórir rysy PomyjSkie <i -s „4 u)2 5 A 

Nepoadory Ga aż KOKO OCR CH 3 

Du holenderskie ważne . . . « « « » f 
austryaokie, entrare edariei. s t 

Li, zostawne galicyjskie z kuponami. . p i 

ogacye indemn. z kuponami.. . . « « p | 

wozka narodowa z r. 1854 . . . . - Ki 


joye kolei gólicyjskićj za sztukę. =. y 
„ty zastawne polskie z koponami ._._- złp. | 190 


Wieder 20 marca (telegraf.) 


h 
$ 
ł 


Augsburg 100 złreń.. . « « « « « + * * * ; 
Hamburg 100 Marków . .. « « « : * * * | 
Londyn 10%.. . > « spy. * *« ** . . $ 
Paryż 100 franków. . . « « « « * * * * * f 
Dukat Z E rar uga e: «/ gg e: SWS "o0E È 
60, Motaliki „ . «+1» amme, * + Tee 
py na walatę ausir. » e « * * * * * 
4% RPW. PTA WH. 
YO ee „vas .tSET * Sotam E 
You ddd OBOJE WC A E Ó LĄ Ą2. 
Losy s roku 1834. . A « - * * * * * * 390 — 
„TASMA wipes. Nete pala 138 54 
p 1854. + « * * * POPOPNA 103 
Poł ozka narodowa.. - * * * * * * * + 3 77 45 
Odligacye indemn, galio. « « + +» « + « i. 70 25 
Akcye bankowe . « : * * *** + + + « . t 854 —- 
po kolei półnoonój © - - - - ++ aaf 1948 — 
„  krodytu TCDOMEGO. nes omi. «ij arfi » 189 50 
kolei francusko-austryackićj . . . . 264 — 
Lwów 17 marca. 
Dukat holenderski . . . . . . «. « « + : « 6 26 | 6 20 
„  sustrymoki . . „6 + + + 6 28 | 6 23 
Półimperyał rosyjski . . . « +» « + « + 10 83 |10 65 
Rabel rosyjski « « + + +» « « « * FES 29/3 5 
Talar pruski E s Ba raca nda aA. A 321/197 
Pieciozłotówka polska . . © « « « « * : * sh 
Listy zastawne galio. bez kupon. . . . « - 84 88 |83 28 
Oblig. indemn. bez kupon. . . « « +- +. 71-33 170 58 
Pożyczka narodowa bez kupon. . . i. + » + |17 80 |76 55 į 
Warszawa 17 marca z sh. j 
Półimperyały . «<... p giam EIRON = 
Obligi skarbowe Er ody wio Ę » [92 81 |92 48 
kupon . - » e e » » +. ..| = 
Listy zastęwne II okresu . . . - : - rubli |14 85 SA: 
kupon . « « « « « * * 1 + + 
p" | 
Wyrocław 19 marca. | 
Banknoty austryackie w mon. kónw,, . . . ś ię ri 
5 F w mon. nowój, . . i | 745 pzy i 
Polskie bilety bankowe. . . « . „ . « « « | 8745 | — 
„, listy zastawne sos s « « . « « « » — | 8Bł 
Poznańskie listy zastawne 4%, . . . « « - 1004 = 
9 ? i W E A 90, | -e 
Obligł krak.-smląski. . . 1.1... ma | E | 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
Kraków 20go marca. Wczorajszy dowóz zboża z Króle- 


stwa Polskiego na granicę, ograniczał się na małych ilościąch; 


i dani liczno; cony tóż 
pok, poseaicy, SIAD? łat lawe Pest Oda, Tama 


bes zmiany con. Pszenicę płacono w ogóle 29, 30, 31 złp. a 
ziarno piękniejsze 32, 38 do 334 złp. Żyto w ogóle 19, 20 
złp., Al ą piękno siarno 201, 203 do Ż1 złp. Jęczmienia 
mniój wystawiono na sprzedaż i ledwie, że po ostatnio-targo- 
wych ocenach kupować go chciano. Groch i owies poszuki- 
wane, a pierwszy w ogó!e płaceno po 17, 18, a piękniejszy, 
kuchenny 19 do 20 złp.; drugi aś, to jest owies w ogóle 
10, 11, piękny, rychlik, jako tóż owies na siewy po 12, 12 

złp. W ogóle ceny trzymały się, lub szły w górę, 8 chę 

kapn» zapowiada i przyszłemu dowosowi dość przyjazne wi- 


i p .,.,.,...:......:........ 


Ik Wiednia do Krakowa T rano; 8. 30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. ; 
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po-} 


; tularny z Póitawy. Baron Michał Mongden por. z Charkowa. 


wadi mł 14) WY: Aatoni Koudeika ekonom z Zebrzydowie. Karol Trzeciak 
(wł. dóbr s oórką z Dąbrówki. Onufry Trembecki Dr medyo. 
z M 


CZAS » Środy 21 Marca 1860. 


Contnar koniczyny czerwonój płacono 10 do 11 tal., staro 


nestenie 7 do 8 tal., koniczyna biała 27 telar., tymotka 11}, 
(w walucie austryackićj). , talara centna7. i 


Spirytusu 100 kwart. 80° Trall. 16, tal. H 
W derowio gprzedano; 700 murtat $” 39 dłag. po 13 tal, : 
stuka. i 
Kurs samian: 


Aleksander Makowski et Comp. 


Pooiągi osobowe na kolejach żeiaznyoh. 


Odchodzą i 


A 


a Krakowa do Warszawy 1 reno = do Wiednia i; 


Wrocławia T rano; 3. 45 po poład. = 
do Ostrawy (pr.Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40, 
ranci=do Przeworska 10.30 ranc;=do | 
Wieliczki 11. 40 rano. f 


łudniu. 


| 
| wór do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po- 
a 


dnia; 7 56 wieczór. 


1 Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po poładniu—z Prze. 


worska 9 rano. i 
Przychodzą: Ej 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 reno; 1. 45 wieczór= 


z Wrocławia i Warsziwy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczórz=z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wiecz= 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór =t Przewor- 
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 


Przeworska 4. 30 po południu. 


wc | 


Przyjechali od 19 do 20 marca. 
HOTEL DREKDEŃSKI. Baron Andrzój Mengden radca ty- 


2 
ju Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w poładnie; = do ; lab Warszawiaka szczególnie uwsględnioną zo- 
| 
| 


Wyjechali: Neumann Henryk kapitan do Wiednia. Stoja- 


łowski adwokat do Tarnowa. Ignacy Blumenthal, Millit Ku- 
1 85. geniusz doktorowie do Wiednia. 


HOTEL BAWKI. Konstanty Rudzki wł. dóbr z Kolbnszo-- 


a. Dyonizy Groblowski wł. dóbr z Sanockiego. 


gorzan. Fortunat Głowacki obyw. z żoną, Frano. br. Łabieński, 


Michał Bontani, Antonina Żarska, Władysław Radziejowski f 


wł. dóbr, Maksymilian Trzecieski spedytor do Polski, Wil- 
helm Adler kup. do Lwowa. Józef Tarek burm, do Bochni. 


URZĘDOWE. 


(253) Ogłoszenie. ©) 
[L. 790]. Magistrat król. obwodowego m'asta Rzeszowa 
podejo niniejszem do powszechnój wiadomości, iż 
tegoroczny Jarmark na konie 
w dzień św. Wojciecha przypadsjący, dnia 28 Kwietnia 
się rozpocznie, a do dnia 27 kwietnia trwać będzie. 
Rzeszów dnia 8 marca 1860 r. 


Ogłoszenie. 


W składzie rządowym wegla i drzewa nad 
Wisłą pod Nr: 28/263 w Gm. IX. rozpoczyna się 


doki. — Na targu dzisiejszym w Krakowie, ruch był dość sprzedaż węgla Brzęczkowskiego po 40 centów za 


ożywiony i tak na wywóz jak ra miejscowe użycie kupiono 
znaczne partye, 
po 6-60, 6'80 do 7 złr. wal. ausir. Pezonicę pigkng, czystą i 
równą po 166 f. wieć. 10:25, 10:50 do 10'70 » 


3:50, 3:60; pszenicę 5* 
nicę galicyjską 4'75 do 5 złr. W ogóle i ta usposobienie tar- 
gowe było sprzyjające kandlowi. 

— Na dzisiejszym targu praktykowano w przecięciu ceny 
zastępno w wal. austryaokój: 


pszenica . . . . . . . . . za mierzycę 5074 

dwie o aani SAE. Gły n 3.38 
ipiamlkns gisborne s? ans » awo 
SORRE 7,100. 2 370. Pp” z 1:00 
siano „0.50%. xag. 9804 » Sentnar 1-00 
słoma . - « ib etaria dy s ”0%0 


Gdańsk 17go marca. Cały upłyniony tydzień mieliśmy 
silne od 4 do 10 doohodsące mrozy. Sauna w oałój prowin- 
oyi wyborna, a staraniem rząda oczyszczenie Wisły od sa- 
torów lodu na długości siedmiu mil za pomocą prochu z za- 
pełnym skutkiem zostało dokomanem; i ostatnie parę mil 
jeśli nie najdą uądzwyczajnych przeszkód w ciągu przyszłego 
tygodnia mają n dzi”ją ukończyć i tym'sposobom odwrócić gro- 
żące bogatym Żuławom niebozpieczenstwo wylewu. 

argi angielskie coras więoój I coraz bardz ój stonowoto się 
„umacniają. W ostatoi poniedziałek za krajową pszenicę pła- 
cono 1 szyling drożćj, zagreniozaa bes podniesienia mate- 
ryslaego po najwyższych ostatnich odohodziła ocenach. Bilne 


i na tę porę roku w Anglii niepamiętano mrozy i Śniegi za j 
arsit wzbudzać obawy o ston Bólswów, któro w ogó'no= | 
ści sła 


o i obrzędnie Przedstawiają się. 

Uderzający m "we było, że „A dięga tygodnia tylko 40 
kwa-torów goa A 10 worków mąki przybyło z zsgranicy 
do *nglii, a sauwažano, šo [ rezerwy kaj avat z każdym 
dniem się zmniejszają. pie 

We Franoyi rach *y het sind a ceny albo się materyal- 
nie podniosły, albo ku pi 4 lenia okazywały dążność 

Na naszój giołdzie miel.ś- y ożywienie i spekulanci okazy 
wali dobrą ochotę do kupna. Wyższe gątaski szczególniój 
były poszukiwane, chociaż i na Podrzędniejsze łatwy był od- | 
byt. Żyto zwracało na siebie uwagę kupujących. Próby w mia- ' 
rę wystawienia dawały Big anipogote a na odstawę później- | 
KER po fosnąsych cenach, częstych mieliśmy amatorów. Groch 
i jęcemień były mocno possukiwane. 

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 500, żyta 
80, na odstawę 350, jęczmienia 135. 


Płacono sa lasst wagi boll, Guld. prus. wagi pol kors, warsz. | 


Pszonica od 129 do 133 od 475 do 500 243-250 38 20 aber | 
— 184 — 136 — 610 — 530 252-250 41 15 43 6! 

. .— — — 1235 —4 312 — 321 235 27 12 28 6: 

n 5 Odstnwą ną maj. . . . . 315 235 — — 27 21! 
„ dito ma lipiec. ,., . . 810 235 — — 27 5 
Jgoniiloń— 109 — 119 — 370 — 360 205-224 23 20 31 16 
Owies . » « 48 — 58 — 165 — 186 90- 95 14 18 16 6 
Groch . « « — = — — 337 — 366 — 28 20 30 9 


W Drukarni „Ü ; 


yto na wywós płacono na wagę 162 f. w. i 


Raine 


centnar czystój wagi wiedeńskićj, w razie kupna 
nad 60 centnarów, centnar po 38 centów, co ni- 


r 2 A al. austr, niejszóm do publicznój wiadomości się podaje i 
trzeb i tr a po. ieni i i 
a potrzebę pacz. dym pa de yaoi wong paso- | 23S kupienia mających zapràsza się. 


(257-2-3) 
| Kraków, dnia 20 Marca 1860. 
oai 
Ems€eraży, 


Dla większćj dogodności szanownych Pa- 


nów Gospedarzy, oddałem tegoroczną pro- |5g 


dakcyę z dóbr Kościelniki nasienia trawy 


Tymoteusza 


(Phleum pratense), 


w komis W= Wielogłowskiemu 


w Krakowie. Korzec kosztuje wraz z wor- 
kiem 32 złr. wal. austr, 
Kościelniki dnia 9 marca 1860. 


(234-3) Hatschier. 
Nasienia Kapusty 
głowiastej, 


w trzech najprzedniejszych gatunkach dostać 

meżna po 85. C. W. a. za tót w. p. w Handlu 

Andrzeja Dutkiewicza, 
przy ulicy Florysńskićj N. 308/550. 


25 Złr. Nagrody 


C 97-5-8) 


temu, ktoby zegarek złoty; Chronometer, z obu stron kryty, 
dnia wczorajszego wraz Z łańcuszkiem zaginiony, znalazł, lub | 


do wynalezienia jego dopomógł. (268-1-2) 
Real n ość 
na Nowym Ńwiecie 


w Krakowie, przy ulicy. Wolskiój pod L. 68%, x ogrodem i 


Londyn 6 talar, 173, — Hamburg 1497 zqrowego i w smaka przyjemnego, u podpisanego 
3 0 b. mark., — Amsterdam 1914 za 250 zł. hol. — Paryż) s yj PF 


Í Warszawa —. 


bom 


pod U. 234/,, przy ulicy Poeformackiój położony, jest do 
sprzedania, --- Bliż.za wiadomość u p. Stacherskiego, 


e NISTAURACYA 


OCE 


[164] 
os 1 
vjechali: Foliks baron Konopka wł. dóbr s fam do se| 


= saatanaa: EE man nai ra. 


Powidła 3-letnie 


kilkadziesişłt garnoy, garnieo po 1 złr. 75 cent. 


FABRYKA OCTU WINNEGO > 
są de sprzedania 


Ww WIELICZCE, 
w którój dostać można Ostu na wiadra i bęczki, dobrego, show gdzie jest księgarnia Wildia E aperea 


Wapna 200 korcy 


spuszczonego w roku 1826, jost do sprzedania pod Nr. 9 przy 
ulicy Krupniczój (250-8) 


Nowo wynaleziona 


WODA DO UST 


(zwana SŚtomatikon) 


Otwrrtą została 


Józef Pągowski, 
kupiec i fabrykant. 


=) murowany 


piętrowy z Oficyną 


(243-3) 


Kudowniczego, mieszkającego pod L. 292/ w domu W. 
Sedlmajera na II piętrze (200- 4-6) 


HOTELU ROSYJSKIEGO 
w KRAKOWIE 


przy ulicy Floryańskiéj pod Nr. 327/504 
położonego, 
dotychczas pod znakiem „Białćj Róży” egzystająca, 
jak również 


dwa Sklepy frontowe 


od św. Jana r. b. do wynajęcia. 
Na ustae lub frankowane pisemne :apytania, od- 
powie niezwłocznie podpisany właściciel. — ''rzy 
wynajęciu RESTAURACYI konkur*ncya Francuza 5 


(157-6-10) Lewicki. 


a AE W” 


Sztokfisz moczony 


jest do sprzedania w Handlu 


Adama Ciechanowskiego 
W KRAKOWIE. (6) 


z Prus, ukończcny technik, i znany autor kilku broszurek 
o gorzelnictwie, któren od lat kilka zcrządzał browarami, tra- 
dnił się sam wyrobom wódek, piwa krajowego i bawarskiego, 
drożdży prasowanych, s urządzeniem parowych maszyn jak naj- 
lepiój obeznany, szuka od Św. Jana r. b. w snacznych do- 
brach odpowiedniój posady. 

Bliżscych szczegółów udziela Bióro Ajencyjne ZŁ. Sro- 
czyńskiego w Nowym Sączu. (258-1-3) 


stanie. 


MPa kent U OTW TWW Z 
lekarza od zębów wielu c.k. instytutów. 

W skutek licznio wypró- 
bowanych doświadczeń, po- 
swalam sobie polecić moją 

yy) nowo wynalezioną 
wodę do ust Stemati- 
hb kom zwaną, która eroze- 
gólnićj driała na wyleczenie 
p i ii ”  ohorowitych dziąseł krwią 
AU zachodzących, utrzymuje 
Ć Czystość zebów, oddala wszelki nie- 
Sy AS Przyjemny odór z ust i zupełnie zapo- 
blega wszelkim wrmaganiom się psuciu dziąseł. 
go Zaświadczenie Lekarskie: 
Podpisany potwierdza niniejszem, 
57 że woda Stomałikon zwana, wy- 
nalazku Dra Brunn, dentysty wielu zakładów 
w Gracu, do płukania ust służąca, a od da- 
wna ż nader pomyślnym skutkiem używana 
zupełnie swćj nazwie pod tym względem 
ndpowiada i słusznie na powszechne zale- 
cenie zasługuje 
Grac fie listopada 1857. 
D" Westinger. 
0. k. radog i nadlekarz sztabowy. 
Główny Skład: 

w KRAKOWIE Karol Herrmann, 
w Białój J, Machitsch, — w Bielsku Fritsche, — w Bocha 
P. Niedzielski, — w Cserniowoach T. Zacharyasiewioz, — 
w Jarosławiu J. Bajon, — w Kołomei T. Zacharyasiewicz, — 
we Lwowie Karol Schubuth; — w Rzeszowie J. Schaitter, — 
w Tarnopola M. Schiifka, — w Tarnowie J. Jahn, — w Za- 
leszczykach J. Kodrębski i Spółka. (1030-4-8) 

Ceva flakonika 87 kr. w. a. 

R e EPEE REDE Ak PRE EEEE EEE EE 

È MOLLĄ. 
/ 


Cena zapieczętewanego pudełeczka oryginalnego 1 zł. 25 kr. w. a. Instrukcya użycia we wszystklch języ kach. 
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Sa e ej ilości, i zawieraja | 
nsjliczniejsze potwierdzenie takich pacyentów, którzy wyczerpnąwszy bezskutecznie wszelkie y dnych opati i X 
s iwane trwałe 24 
: : A Między temi uznanie wyrażającem! pismami znajd i % 
listy prawie każdej warstwy ppółeczeństwa, ze ag gospodarzy, Wolow i profesorów, Dod raze à 
h osób oboje) płci, 
wyłącznie przez re- 


KE Skład tych proszków utrzymują: 
K w Krakowie pp. F. J. Kirchmayer i Syn i p. Dr. Floryan $awiczewski 
w Biały, sptekarz p. Kellner — w Brodach, p. Fr. Dekert — w Czerniowcach, p. Różański 1 
„adj Orarnik — w Brześanach. p. Józef Zminkowski — w Bucsaczu. p. J: Czerkawski — w 
I towski — w Glinianach, p. N. Helm — w Jagiełnicy p. J, Fischbach — w Jaśle p. J Roh 
Limanowie, p. A Müller — we Lwowie, p. P. Mikolasch ap 


— w Bóbrce p. J. 
Dobromilu p. A. Gro- 
m aptekarz — Kołomyi. 
tok. — w Makowie, p. -B. 


Schlesinger ji 

fa — w Przemysłu p. F. Gai - 
Belka w Suczawię, p. E. Botozat ża 1 Sta- 
Tarnopolu, p. A. Morawete— 
pp: J. Kodrębski i Spółka 


„na prawdziwy 


- OLEJ Z TŁUSZCZY WĄTROBIANEJ MIĘTUSOWEJ 
wyrobu 
| d tunek ae przed Fony 4 Ek G PRAS Niderlandach 
E talkach Cynkową kopslą zamkniętych rozeyłanym bywa ne których się irma doae p chemioznio badanym i w bu- $$ 
Ten najczystszy i najskuteczni ich lejów z tłaszoza eaen Aita Æ 
ŚR roa 1 wydźialkwidn miętasów, 1 uiowiega sapołale żadnój dalszój ohemicnój z wyrabia się najstaranniejszem © 
BE duje się płyn w Soy: opieczętowanych flaszkach zawarty całkiem w tym aa RE N rad 
Jg stanie w jakim si ara bezpośrednio utworzyła. z Gio Od 
y Prawdziwy, nA miętusowy używają z jak najlepszym skutkiem Wszystkie 
i szczególny ch pok 4 w słabościach piersiowych i płucowych, w gzkro 
8 „A ki rx atycznych i pedagrycznych, zastarzałym Wyrzutom gkó 
$ wych it. 


MEREK RROROROROROROR KR BR 
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znakomito ci lekarskie Kur ko SA 
fułach i słabości zwanej „Rhookkić ! 
ry, zapaleniu ócz, słabościach norwo- ŻE 


p: 
E We fiaszkach oryginalnych wraz z instrukoyją uŻy0i8 po 2 ZĄ, 10 kr. — i 1 ZE 5 kr. w. a. 


(134-5-46) 


obszernóm wygodnem mieszkaniem, jest s wolnój ręki do | 19; 2,830” 05 53 
sprzedania lub do wynajęcia. Wiadomość Hiżaną dzieli 10/331 24 18 82 s == 
Się w. tymike domu. (115-71-89 '20) 6/3832 01 14 92 s » ate ro s + 


Rząd ca Drukarni 


